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PenitengJjariusz papieaki e Polsga Gomułki

O.Flawian Słomiński, 0.F.M.Conv., penitencjariusz papieski ję-
zyka polskiego w Bazylice Watykańskiej, dotąd nie wrócił na swoje sta-
nowisko w Rzymie. O.Flewien udał się do Polski dla odwiedzenia rodzi-
ców; został on, jak wiadomo, zetraymany w Warszewie przez funkcjonariu-
szy reżymu, narzuconego Polsce przez okupację wojskową sowiecką. Pro-
testy świata katolickiego przeciwko tomu niesłychepomu bezprawiu isa-
mowoli kierują się do Moskwy i do jej przedstawicieli w Polsce. Swiat
zachodni ma jeszcze jedną poglądową lekcję na temat pojęcia prawa w
t.2W. "Polsce ludowej" rządzonej przez komunistów.

"Kraje.rzedzene, przes komunistów"

Sprawy krajów znajdujących ei? pod okupacją sowiecką - o któ-
rych ostatnio organ Stolicy Apostolskiej mówił raczej z pewną ostroi-
nością - znów powróciły na swoje stałe miejsce w "Osgervatore Romano".
Odozyt p.Bmilio Marini, dzienuikarza włoskiego, który niedewno jeśdził
"za żelazną kurtynę", został w całości. wydrukowany w dzienniku waty-
kafiskim / "Osservatore Romano" z dnia 8.12.1960/; autor w nim mówi o
"perfidii ateistycznej" i o tym, że nie tylko w Polsce i innyoh kra-
jach okupowenych, ale nawet w samej Rosji istnieje gwałtowny i nieled-
wile powszechny opór przeciwko narzuconej przez rządzącą partię ideolo-
gli komunistycznej. = 2

Zwykły rzecznik Sekretariatu Stenu, "F.A.", pisze /"Osservato-
re Romano" z dnia 12-13 b.m./ o t.zw. "dokumentach węgierskich" - t.j.
o fałszech szerzonych przez władze, narzucone Węgrom pod okupacją mos-
kiewską; podkreśla on m.i., że nawet "wolność kultu religijnego" - do
której Sowiety oficjalnie chcą ograniczyć uprawnienia Kościoła, jest
ustawicznie gwałcona na Węgrzech, "i w innych krajach, rządzonych
przez komunistów".

Kardynał Montini"0 Kościele
- Powszechnyg

Wypowiedzi Kardynała Montini, Arcybiskupa Mediolanu, pojawiły
się ostatnio w "Osservatore Romano" s dnia 7, 9-10, i 14 grudnia b.r.

Pierwszy z tych artykułów p.t. "Czym Kościół nic jest" poświę-
cony jest odperoiu zarzutów stawienych Kościołowi.

Kerdynał Montini przechodząc kolejno te zorzuty, wymienia rap-
'TzÓd zarzut, że Kościół, taki jaki się przedstewia w rzeczywistości.
konkretnej, jest daleki od głoszonego ideału chrześcijańskiego; że bu-
dzi wskutek togo często zygź niechęć wśród ludzi] że jest konserwatyw-
ny i zapatrzony w przeszłość; że jego naukajest dogmatyczna i niem-
miennaj że w końcu Kościół jest niewiernym odbiciem Osoby swego zeło-
życiela, oblicza Chrystusa". :

Zarzuty te są ujęte przez Kardynała nie tylko z bardzo głęboką
znajomością współczesnych kierunków myśli przeciwnej Kościołowi, ale i
z niezwykłą odwagą jesnego oceniania przykrej rzeczywistości, spojrze-
nia jej prosto w oczy; jest to odwaga, które wyrasta ponad odwagę f1-
zyczną i cywilną, którą można by było nazwać odwagŁduahox-vą. 2

W odperciu stawianyoh Kofciokomi zarzutów Kardynał poszedł dro-
%s. najprostaże go uJÎcie znanych prawd. Pisze on m.i., że Kościół sam
est najbardziej świadom własnej odległości od ideału, czego dowodzi
stałe poczucie potrzeby reform, stały wysiłek ku ulepszenicm; że nie
jest zapatrzeniem w przeszłość istotna dla Kościoła myśl o przyszłości,
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o końcu ludzi i świata, oała oschatologia katolicka; że niezmiennośćpodstawowysh prawd wiary nie jest dowodom, że nie są ona prawdami; żewłaśnie dogmatyzmem byłoby ich odrzucanie Gla ich niezmienności; żeodbicie oblicza Chrystusowego w społeczności słożonej z ludzi nigdynie może być idealnym; że Kościół trwe w ustawicznym wysiłku zbliże-nia się do tego idesłu.Argumentecja Kerdynaza Montini, którą tu pods jJemy w dużymstroszozenin i przybliżeniu, jest wzorem dokładności i jasności.W drugim artykule przeàstawiaîìy: to, czym Kościół jest, myśl
Kaydynałe jest jeszcze glî'gsza: czytelnik musi mieć na uwedze, że. to,
Go autor napisał o nigdy w jego pojęciu nie jest pootyoke
metafora, leoz zawsze stwierdzeniem rzeczywistego faktu.

O tym namym trzeba pemięteć ozytając trzecią wypowiedź Kardyna-
Za, w której po podkreśleniu, że śyjemy w okresie niezwykle żywej czai
dla Matki Bożej - mówi o równie niezwykłym zeniedheniu w życiu spoleos-
nym tych właśnie cnót, których Majka Boska jest nejpołniejszym wyrszem.

Częstotliwość, z jaką ostatnio pojewieją się w "Osaervatore -
Romano" wypowiedzi Kardynała Arcybiskupa Mediolanu, wywołałe w tutej-
szym środowisku liczne komentarze co do możliwych przesunięć no nai»
wyższych urzędach kościelnych. Komentarze te są oceniane prócz ludal
świedomych sytuacji jako dowolne: podkreśla się m.i., Że stanowisko
Arcybiskupa jednej z największych a zepowne i najbardziej cześgolnych
meżropoli; światse katolickiego znajduje się semo u szczytu hierarchii
Kościoła, %

 

Taki tytuł daje F.Alessandrini swemu srtykułowi w "Osservatore
della Domenica" z 18 b.m.: zwraca w pim uwagę na równoczesność "apelu
do ludów", w którym konferencja moskiewska potępiła wszelkie pośrednie
rozwiązenie problemów kolonialnych, określejąc je mienem neo-kolonie~
lizmi. "Ale ktoby się zajmował kolonielismom chińskim w Tybecie i Ko-

sowieckim w krajach Europy wschodniej? Krew arobska, płynąca
w Algerze służy do zodemonstrowenie towarzyszom chińskiw, że głoszona
przes Chruszczowa kcoegzystencja nie boi 312 krwi". "Ktoś bał się wie
doczuie, że muzużmenie Algerii mogą poprzeć de Gaulle'a i chciałstwo-
rzyć bariery na drodze porozumienia, które mogła doprowadzić do poko=«
jowego rozwiązanie sprawy". -

Artykuł kończy się słowami głębokiego uznenia dla odwagi 1 niez-
łomności Generała dc Gaulle, "Wtórs przynosi scssomyt Frenoji i nakasu-
je szacunek wszystkim ludziom umiejącym jeszoze ocenić szlachetność i
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przywiązenym noprawdę do pokoju".
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